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    Opinie o Myśl i bogać się


    „Książka Myśl i bogać się miała olbrzymi wpływ na moje życie. Moja firma, Contours Express, nie istniałaby, gdyby nie ona. Dziś, po przeczytaniu tego dzieła piętnaście razy i stworzeniu ponad 350 ośrodków fitness, wciąż przy kolejnej lekturze odnajduję nowe inspiracje, zarówno osobiste, jak i biznesowe. Bez wątpienia jest to najlepsza książka biznesowa w historii”.


    — Daren Carter, założyciel sieci ośrodków fitness

    Contours Express, mieszczących się w sześciu krajach


    „Praca dr. Hilla zmieniła XX wiek. Zaktualizowana edycja dokona tego samego z XXI wiekiem. Żaden pisarz, myśliciel ani guru rozwoju osobistego nie dorównał Napoleonowi Hillowi. Nowe wydanie jego przełomowej książki jeszcze bardziej umacnia renomę tego autora”.


    — Bill Brooks, autor książki

    The New Science of Selling and Persuasion


    „Czytam tę książkę co dwa lub trzy lata, aby nigdy nie stracić motywacji”.


    — Daymond John, założyciel oraz CEO marki odzieżowej FUBU,

    gwiazdor programu stacji ABC TV Shark Tank


    „Przekonujące rady Napoleona Hilla są równie trafne dziś, jak były w momencie ich spisania”.


    — Donald R. Keough, były prezes oraz dyrektor generalny

    firmy Coca-Cola, prezes Allen & Company, Inc.


    „Myśl i bogać się... Kup ją… zdobędziesz książkę. Przeczytaj ją… zdobędziesz plan. Zrealizuj go… zdobędziesz świat!”


    — Cactus Jack Barringer,

    przedsiębiorca, wynalazca, geniusz sprzedaży


    „Zdobycie tytułu mistrza świata zajęło mi siedemnaście lat, ale zawsze wiedziałem, gdzieś w głębi siebie, że pewnego dnia zdobędę to, czego chciałem. Książka Napoleona Hilla, Myśl i bogać się, odmieniła moje życie. Zainspirowała mnie, podekscytowała, a dzięki wierze w siebie, którą zyskałem za sprawą czytania kolejnych stron, ja również pomyślnie zdałem test »wytrwałości« i osiągnąłem życiowe cele. Ta odmieniająca życie książka Tobie również na to pozwoli!”


    — Peter Ebdon, mistrz świata w snookerze


    „W trakcie treningu przeczytałem tę książkę chyba ze sto razy, dzięki temu stałem się silniejszym człowiekiem… Myśl i bogać się bardzo odmieniła moje życie. Miałem walczyć z Muhammadem Alim. Byłem wtedy zupełnie początkującym bokserem, a jednak zwyciężyłem, wszystko dzięki przeczytaniu tej książki”.


    — Ken Norton, mistrz świata wagi ciężkiej w boksie,

    znany z walk stoczonych z Alim


    „Ta książka to skarb narodowy, najlepszy podręcznik sukcesu. Powinna stanowić obowiązkową lekturę w każdej szkole. Bierze »sen« z »American Dream« i umożliwia jego realizację każdemu człowiekowi. Książka ta odkrywa przed czytelnikiem ukryty potencjał, obecny w każdym z nas, otwierając nam dostęp do niezliczonych możliwości. To moja biblia!”


    — Catherine Oxenberg, aktorka filmowa i telewizyjna, absolwentka Harvardu, występująca w takich produkcjach jak Dynastia, Karol i Diana czy Kryptonim Omega


    „Myśl i bogać się to książka, która odmieniła każdy aspekt mojego życia. Jej nowe wydanie jest ekscytujące i ludzie naprawdę powinni je przeczytać, przemyśleć i podzielić się nim ze swoimi bliskimi. Kupuję dodatkowe egzemplarze dla ludzi, na których mi zależy. Nasz zespół zrodził wielu milionerów stosujących opisane w książce reguły, a pieniądze nie stanowiły najwspanialszej korzyści. Kup tę książkę i otwórz się na sprawdzoną filozofię sukcesu. Dziękuję Bogu, że sami tak uczyniliśmy”.


    — Leighton Cubbage, współzałożyciel

    oraz prezes Serrus Capital Partners, firmy z branży nieruchomości, a także Przedsiębiorca Roku Karoliny Południowej


    „Książkę Myśl i bogać się pierwszy raz czytałam w trakcie rozwodu, kiedy to musiałam zdobyć wiedzę finansową — i to szybko! Informacje z tej książki odmieniły moje życie i możliwości finansowe!”


    — Christiane Northrup, lekarz medycyny,

    autorka książek Mother-Daughter Wisdom, The Wisdom of Menopause oraz Ciało kobiety, mądrość kobiety


    „Niestety, zasad sukcesu nie uczymy się w szkole. Na szczęście możemy się ich nauczyć, czytając Myśl i bogać się. Napoleon Hill we wspaniały sposób tłumaczy, jak określić cel główny, utrzymać pozytywne nastawienie mentalne czy radzić sobie z przeciwnościami. Kiedy zastosujesz jego koncepcje w praktyce, Twoje życie znacznie się poprawi! Jestem bardzo wdzięczny Napoleonowi Hillowi za napisanie tej niesamowitej książki”.


    — Jeff Keller, autor Attitude is Everything


    „O Myśl i bogać się dowiedziałem się jeszcze jako uczeń szkoły średniej. Książkę tę polecił mi mój nauczyciel, który prowadził zajęcia z przedmiotu »życie codzienne«. W tamtym momencie mojego życia miałem problemy z niską samooceną, a książka ta była dla mnie czynnikiem motywującym. Pozwoliła mi znowu stanąć na nogi, uświadamiając, że mogę osiągnąć wszystko, jeśli tylko tego pragnę i wierzę, że mogę to zdobyć”.


    — S. Truett Cathy, założyciel, prezes i CEO firmy Chick-fil-A, Inc.


    „Myśl i bogać się to książka ponadczasowa, która do dziś odmienia życie ludzi. Zmienia ich marzenia i pasje w rzeczywistość. Tak uczyniła w moim przypadku i wciąż pozostaje najważniejszą książką, po którą sięgam”.


    — Don L. Price, zawodowy mówca, autor,

    konsultant do spraw sprzedaży, marketingu i pozytywnej zmiany


    „Pierwszy egzemplarz Myśl i bogać się Napoleona Hilla kosztował mnie 25 centów (tak, dobrze widzisz), wydanych w antykwariacie. Słowa dr. Hilla inspirują mnie od ponad trzydziestu pięciu lat. To klasyka”.


    — Dr Jim Tunney, były sędzia sportowy ligi NFL, edukator, mówca, autor książki It’s the Will, Not the Skill


    „Ta książka odmieniła moje życie”.


    — Tom Hess, wirtuoz gitary, kompozytor w zespole HESS


    „Myśl i bogać się pierwszy raz przeczytałem trzydzieści lat temu, mając osiemnaście lat. Była to dla mnie najbardziej fascynująca lektura w życiu, z wyjątkiem Biblii. To coś więcej niż instrukcja, jak zdobyć bogactwo. Książka ta wzmacnia ducha i rozwija zdrowe nastawienie, dzięki czemu możesz osiągnąć spokój, zdobyć wytrwałość i kochającą rodzinę — prawdziwy sukces w życiu. Moje życie jest pełne błogosławieństw w rezultacie wielokrotnego przeczytania Myśl i bogać się dr Hill wykonał wspaniałą pracę dla ludzkości i był narzędziem w rękach Boga, kiedy pisał swoją książkę. Wiem, że każdy czytelnik wiele zyska dzięki lekturze nowej edycji tej książki”.


    — Emerson B. Hall, prezes firmy TruBody Shaving Gels


    „Właśnie kupiłem nowe wydanie Myśl i bogać się Napoleona Hilla. To praca napisana na podstawie wywiadów z najbogatszymi ludźmi świata, przeprowadzonych w celu zrozumienia sekretów ich sukcesu. Czytałem tę książkę chyba ze dwadzieścia razy”.


    — Michael Flatley, tancerz i choreograf (Riverdance)


    „Jeśli będziesz się kierował zasadami przedstawionymi w Myśl i bogać się, jeśli pozwolisz tym zasadom stać się częścią Twojego życia, osiągniesz sukces we wszystkich swoich przedsięwzięciach. Czytałem tę książkę ponad pięćdziesiąt razy na przestrzeni wielu lat, budując firmę w branży eliminacji szkodników, obsługując tysiące restauracji, hoteli, szpitali i statków wycieczkowych na całym świecie”.


    — Al Burger, współzałożyciel, wraz z żoną Sandee,

    firmy „Bugs” Burger Bug Killers


    „Jestem piątym pokoleniem tępicieli i drugim pokoleniem »myślących i bogacących się«. Historie przedstawione w Myśl i bogać się są zarówno inspirujące, jak i łatwe do zapamiętania. Naprawdę rekomenduję lekturę tej książki każdemu, kto potrzebuje natychmiastowej motywacji”.


    — Andrew Burger, prezes „Bugs” Burger Bug Killers


    „Rozwój osobisty to nie jest coś, co po prostu się dzieje; musisz na niego zapracować. Ta książka szybko przechodzi do rzeczy, wskazując Ci ścieżkę wiodącą do osobistej wolności”.


    — Karen E. Spaeder, pisarka

    i była redaktor naczelna magazynu „Entrepreneur”


    „Kiedy byłem nastolatkiem dorastającym na wiejskim południu kraju, nie marzyłem nawet, że uda mi się finansowo osiągnąć coś ponad proste, choć godne życie. Mimo że ukończyłem Uniwersytet Emory’ego, dyplom psychologii nie otwierał mi drogi do dobrze płatnej pracy. W 1969 roku znalazłem jednak książkę Myśl i bogać się autorstwa Napoleona Hilla. Praca ta zupełnie odmieniła moje nastawienie do finansów. Dr Hill nauczył mnie, że dzięki analizowaniu życia ludzi sukcesu i kierowaniu się ich radami, każdy, nawet ja, może zdobyć bogactwo. Modlę się o to, aby dzięki nowemu wydaniu pracy dr. Hilla wielu kolejnych młodych ludzi otrzymało to samo błogosławieństwo, które otrzymałem ja”.


    — Bill Lee, zawodowy mówca, założyciel Lee Resources, Inc., autor książek 30 Ways Managers Shoot Themselves in the Foot oraz 26 Factors Affecting Your Bottom Line


    „Ross Cornwell ułatwił nam bardziej niż ktokolwiek inny zdobycie wiedzy od geniusza, jakim był Napoleon Hill. Jego mądrość przydaje się każdemu z nas, bez względu na pokolenie, doświadczenia życiowe czy sytuację życiową! Napoleon Hill był mentorem milionów ludzi. Dlaczego nie miałby się stać również Twoim?”


    — Ty Boyd, dyrektor generalny firmy Ty Boyd Executive Learning Systems oraz autor The Million Dollar Toolbox


    „Dzieła Napoleona Hilla pozwoliły mi zrozumieć, że naszym przeznaczeniem, danym nam przez Boga, jest wznieść się na wyżyny osiągnięć. Zanim to uczynisz, musisz rozwinąć skrzydła, a kiedy rozwiniesz już w sobie palące pragnienie, istotny cel, możesz osiągnąć więcej, niż sądziłeś. Lecz uważaj: za każdym razem, kiedy orzeł rozpościera swe skrzydła do lotu, ktoś będzie szykował strzałę do łuku. Pamiętaj jednak, że orły szybują wyżej, niż sięga jakakolwiek strzała. Niech nowe wydanie książki Napoleona Hilla, Myśl i bogać się, pozwoli Ci latać!”


    — ojciec Brian Cavanaugh (Trzeci Zakon Franciszkański), Franciszkański Uniwersytet w Steubenville,

    redaktor pisma „Appleseeds” oraz autor serii The Sower’s Seeds


    „Nauczyciel zen, Richard Rose, powiedział, że duchowy poszukujący mógłby odnaleźć Oświecenie, kierując się radami z książki Napoleona Hilla Myśl i bogać się, gdyby występujące w niej słowo »pieniądze« za każdym razem zamieniał na »Bóg« lub »Prawda«”.


    — August Turak, założyciel Raleigh Group International, Elsinore Technologies, Inc. oraz Self Knowledge Symposium Foundation


    „Klasyk! Jeśli jeszcze nie czytałeś tej książki, musisz to nadrobić! A jeśli już ją czytałeś, przeczytaj ją ponownie!”


    — Thomas Crum, autor The Magic of Conflict

    oraz Journey to Center


    „Wierzę w Boga, ufam Bogu. Użyje On wielu rzeczy, by zwrócić Twoją uwagę. Wierzę, że użył tej książki, by zwrócić moją. Nie mam wątpliwości, że otrzymałem moc MYŚLENIA, w jaki sposób poprawić każdą sytuację w moim życiu, czy to pozytywną, czy negatywną, i WZBOGACIĆ SIĘ duchowo, fizycznie, finansowo i emocjonalnie”.


    — Corey Honore, zawodowy kulturysta i ekspert ds. fitnessu


    „To takie proste, a jednak wciąż trzeba nam o tym przypominać. »To, co myślimy, jest tym, kim się stajemy«. Za każdym razem, kiedy otwieramy tę książkę, rozpoczynamy najwspanialszą podróż. Wystarczy zacząć czytać — na co więc czekasz?”


    — W. Mitchell, członek CPAE Hall of Fame,

    autor It’s Not What Happens To You, It’s What You Do About It


    „Przez ponad 10 lat stosowałyśmy zasady opisane w Myśl i bogać się, szczególnie koncepcję Superumysłu. Stworzyłyśmy grupę »superumysłu« dla kobiet i monitorowałyśmy cele we wszystkich obszarach naszego życia — w duchowym, rodzinnym, finansowym, zdrowotnym, edukacyjnym, biznesowym, rekreacyjnym, osobistym i społecznym. W rezultacie udało nam się odmienić życie setek kobiet, szczególnie, dzięki tworzeniu klubów inwestycyjnych, obszary finansowe. Książka ta to system osiągania sukcesu, który nie zawodzi”.


    — Ann McNeill, prezes, MCO firmy Constructions & Services, Inc.


    „Działam w branży dręczonej problemami. To coś więcej niż stereotyp. Artyści są od młodości przekonywani przez rodzinę, przyjaciół, nauczycieli i społeczeństwo, że zajmując się tylko sprzedażą sztuki, nie można uzyskać niezależności finansowej. Stosując zasady, które poznałem dzięki lekturze Myśl i bogać się — a będąc młodym człowiekiem, czytałem tę książkę wiele razy — udało mi się przełamać ten stereotyp i nie tylko przeżyć jako zawodowy artysta, ale też odnieść wielki sukces”.


    — John Ross Palmer, założyciel eskapizmu — nurtu w sztuce


    „Książkę Myśl i bogać się przedstawił mi będący alkoholikiem członek naszego zespołu handlowego. Miałem wtedy żonę i trójkę dzieci i nie powodziło nam się za dobrze. Moim jedynym źródłem dochodu były prowizje ze sprzedaży miejsc na cmentarzu, a zarobić było trudno, ponieważ w naszych okolicach w Miami praktycznie nikt nie był stałym mieszkańcem.


    „Lektura Myśl i bogać się dała mi siłę, by przeć do przodu, kiedy zmuszałem się do pukania w drzwi kolejnych potencjalnych klientów. Jeśli moja rodzina miała mieć co jeść, musiałem przekonać ludzi do kupowania działek na cmentarzu na trzydzieści czy czterdzieści lat przed tym, jak mieliby ich potrzebować. Sześć kroków do sukcesu uświadomiło mi, że nawet dla takiego niewykształconego gościa jak ja istnieje sposób, by zarobić tak, jak to robią grube ryby. Uważnie kierowałem się zasadami sukcesu i całe moje życie zmieniło się na lepsze.


    „Dwa narzędzia przedstawione w tej książce były dla mnie szczególnie użyteczne. Wiersze Moja stawka (»Sprzedawałem życie za grosz…«) oraz Myśląc (»Bitwy życiowe nie zawsze wygrywa Ten, który najszybciej, najmocniej orze…«). Szczerze wierzę, że dr Hill ma dla nas ten sam przekaz co Biblia. Po prostu dla mnie łatwiej było zastosować go na podstawie nauk dr. Hilla. Zbudowałem największą w kraju organizację cmentarną, pracując z piwnicy przy Concord Avenue w Anderson, w Karolinie Południowej. W 1970 roku sprzedaliśmy trzydzieści cmentarzy firmie Service Corporation International, dzięki czemu organizacja ta stała się największą firmą cmentarno-pogrzebową na świecie. Pełniłem funkcję prezesa jej działu cmentarnego przez trzy lata.


    „Dziś mam osiemdziesiąt pięć lat; z żoną, z którą jestem od sześćdziesięciu pięciu lat, żyjemy komfortowo na wybrzeżu Lake Hartwell. Praktycznie cała moja fortuna i szczęście są rezultatem tego, że w 1953 roku miałem okazję zapoznać się z Myśl i bogać się. Rozdałem wiele egzemplarzy tej wspaniałej książki. Stanowiła ona obowiązkową lekturę w mojej firmie i w rodzinie, pomogła odmienić życie wielu osób, które otrzymały szansę zapoznania się z nią.


    „Dziękuję ci, Ross, za okazję, by wrócić do tej książki, przypomnieć sobie, jak ważne jest wszystko to, co przedstawia, i docenić zmiany, jakich dokonała w życiu moim i wielu innych ludzi”.


    — Dick Herbert, założyciel National Heritage Corporation, były prezes działu cmentarnego w Service Corporation International


    Więcej opinii o książce znajdziesz na stronie  519 i kolejnych.

  


  
    Cokolwiek umysł może pomyśleć,

    jeśli potrafi w to uwierzyć,

    potrafi też to osiągnąć.


    — Napoleon Hill
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    Wstęp Boba Proctora


    TY I JA mamy ze sobą coś wspólnego. Oboje postanowiliśmy przeczytać jedną z najwspanialszych książek na świecie, Myśl i bogać się autorstwa Napoleona Hilla. Mija jednak prawie pięćdziesiąt lat od chwili, kiedy po raz pierwszy spotkałem się z pracą, którą teraz trzymasz w rękach. Zawartość tej książki niesie ze sobą potencjał poprawy jakości Twojego życia w takim stopniu, że w tej chwili zapewne nie możesz sobie tego nawet wyobrazić. Widzisz, prawdopodobnie znam tę książkę i jej możliwości równie dobrze, a może nawet lepiej niż większość ludzi. Umożliwiło mi to pięćdziesiąt lat jej zgłębiania. Pozwól, że wytłumaczę.


    W 1963 roku mój brat Al podarował mi prezent, który uważam za prawdziwy skarb. Wręczył mi oprawiony w safian egzemplarz Myśl i bogać się. Choć ówcześnie już od kilku lat zgłębiałem tę książkę w innym wydaniu, to egzemplarz od brata nosiłem przy sobie wszędzie, gdzie się tylko udawałem. Tak wiele zmieniło się w moim życiu od tamtego dnia.


    Zaledwie rok temu Al wysłał mi e-mail, tłumacząc, jak bardzo jest wdzięczny za to, że zacząłem zapoznawać się z Myśl i bogać się. Napisał mi, że cała nasza rodzina cieszyła się dobrobytem dzięki tej wspaniałej książce Napoleona Hilla. Filozofia zawarta na stronach tej publikacji to jedno z najlepszych podejść do idei sukcesu, z jakim się spotkasz. Wiedza ta zakorzeniła się w sposobie myślenia naszej rodziny i na dobre zagościła w naszym życiu.


    Pisząc teraz te słowa, siedzę w mojej bibliotece otoczony kilkoma tysiącami książek — wspaniałych książek — ale żadna z nich nie miała takiego wpływu na moje życie, jak właśnie Myśl i bogać się Napoleona Hilla.


    Henry Ford, John D. Rockefeller, Thomas Edison i Alexander Graham Bell to kilka osób, które były bliskimi przyjaciółmi Napoleona Hilla. Nawet bez jakichkolwiek badań zapewne dobrze wiesz, jak wielki wpływ na nasz świat miała praca tych ludzi. Jesteśmy świadomi ich osiągnięć, ponieważ, w większości przypadków, nazwiska tych osób są mocno związane z ich dokonaniami. A mimo to trudno jest mi w dokładny sposób opisać pozytywny wpływ Napoleona Hilla i jego pracy na nasz świat. Poprzez swoje książki Napoleon Hill odmienił życie milionów ludzi na całym świecie. Dziś niesamowite badania Hilla oraz uporządkowane informacje będące rezultatem wielu lat jego wysiłków goszczą w umysłach milionów ludzi na całym świecie — a wielu z nich nigdy nawet nie słyszało o Napoleonie Hillu. Jednak osoby te wciąż czerpią korzyści z mądrości popularyzowanych przez innych ludzi, na których wpływ miało wielkie dzieło Napoleona Hilla.


    Kiedy Myśl i bogać się pierwszy raz trafiło do mych rąk, siedziałem w remizie na przedmieściach Toronto w Kanadzie. Byłem zagubionym, nieszczęśliwym dwudziestosześcioletnim człowiekiem bez grosza przy duszy. Praktycznie nie miałem formalnego wykształcenia ani żadnego doświadczenia zawodowego. Skupiałem się zawsze na tym, czego nie miałem, czego mi brakowało oraz na tym, dlaczego nie mogłem mieć rzeczy, o których marzyłem. Ale praca Hilla mnie zainspirowała; sprawiła, że zacząłem koncentrować się na tym, co mogłem zrobić. Zgłębiając informacje zawarte w tej książce, zacząłem szukać sposobów na to, jak zrealizować pewne rzeczy, zamiast rozmyślać nad tym, dlaczego nie mogłem ich zrobić.


    Książka Myśl i bogać się nauczyła mnie, jak pracować nad rozwojem moich silnych stron i jak radzić sobie z moimi słabościami. Dzięki regularnemu powracaniu do każdego z rozdziałów zacząłem rozwijać w sobie zdrowy szacunek do mojego potencjału i tego, co mogłem osiągnąć. Dziś jestem właścicielem wielu prosperujących firm działających na całym świecie. Przyciągnąłem partnerów biznesowych, z którymi każdy chętnie by pracował. Organizacja Life Success Group of Companies skupia się na oferowaniu usług w tym samym obszarze, któremu swoje życie poświęcił Napoleon Hill — pomaganiu ludziom lepiej zrozumieć ich własny potencjał i go rozwinąć.


    Wyrobiłem w sobie nawyk czytania kilku zdań z Myśl i bogać się każdego dnia i doszedłem do wniosku, że bez względu na to, z jakim wyzwaniem przyjdzie mi się zmierzyć, rozwiązania i odpowiedzi odnajdę na stronach tej wspaniałej książki. Kolejnym nawykiem, jaki u siebie wykształciłem, a który i Tobie polecam, jest czytanie rozdziału Wytrwałość przez trzydzieści dni, przynajmniej dwa razy w roku.


    Niedawno udałem się do Kuala Lumpur w Malezji, aby wygłosić wykład na międzynarodowej konferencji Fundacji Napoleona Hilla, na której premier Malezji otrzymał Nagrodę Napoleona Hilla. Choć Napoleona Hilla już z nami nie ma, to jego fundacja kontynuuje jego wysiłki. Dobrze pamiętam tę chwilę, kiedy wszedłem do biblioteki fundacji, gdzie zgromadzono wiele oryginalnych prac Hilla. Poczułem wtedy dogłębną wdzięczność; doszedłem do wniosku, że mam dług wobec Hilla i jego fundacji za dostatnie życie, którym się cieszyłem.


    Określ, czego chcesz, właśnie teraz — podejmij decyzję, że wykorzystasz filozofię przedstawioną w tej książce, aby zrobić to, co zrobiły już miliony ludzi na całym świecie! Gorąco zachęcam Cię do tego, co sam zrobiłem czterdzieści sześć lat temu — do przeczytania Myśl i bogać się, tym razem w zaktualizowanej wersji. I czytaj tę książkę raz po raz, aż jej treść na stałe zagości w Twoim myśleniu, w Twoim bycie. Zostaniesz za to hojnie wynagrodzony.


    Bob Proctor, autor bestsellerowej książki Urodziłeś się bogaty


    Nie czekaj.

    Chwila nigdy nie będzie właściwa.
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    Wstęp redaktora


    NIM PIERWSZA DEKADA XXI WIEKU DOBIEGŁA KOŃCA, Ameryka i cały świat stanęły na skraju otchłani finansowej, która poważnie zaszkodziła globalnej gospodarce. Według szacunków kryzys mógł być jeszcze większy — nawet pięciokrotnie — niż Wielki Kryzys na początku XX wieku. Miliardy ludzi mogły zostać zrujnowane, setki tysięcy firm mogło zostać zniszczonych.


    Jedna gigantyczna instytucja finansowa za drugą, jeden wielki biznes za drugim, wszystkie one stawały na skraju bankructwa — Goldman Sachs, Morgan Stanley, Lehman Bros, AIG, Merrill Lynch, Bear Stearns, General Motors. Wiele z tych gigantów upadło. Wiele stanęło przed poważnym niebezpieczeństwem. Wszyscy wpatrywaliśmy się w gospodarczą czarną dziurę. Dziś, na tę chwilę, kryzys wydaje się zażegnany, „czarna dziura” roku 2008 nas nie pochłonęła.


    W trakcie Wielkiego Kryzysu lat 30. XX wieku zrodził się fenomen kulturowy i wydawniczy, który miał na celu pomóc pechowym ludziom przetrwać finansowo trudne czasy. Chodzi o przełomową publikację, Myśl i bogać się, będącą rezultatem badań i pracy Napoleona Hilla w czasach zapaści. Żadna inna książka kiedykolwiek napisana nie miała większego wpływu zarówno wtedy, jak i dziś, a Amerykanie i inne nacje na całym globie do dziś odbudowują i wzmacniają swoje gospodarki, planując osobistą przyszłość finansową, która pomimo wielu naszych wysiłków wciąż pozostaje niepewna.


    Przygotuj się więc. Jeśli to Twoje pierwsze spotkanie z tą książką, zachęcam Cię, abyś przestał czytać po trzecim akapicie poniżej i od razu przeskoczył do „Wprowadzenia autora”. Tam właśnie zaczyna się doświadczenie, które odmieni Twoje życie — doświadczenie, które tysiącom kobiet i mężczyzn dało klucz do sukcesu i wciąż daje, każdego roku od chwili, kiedy Napoleon Hill pierwszy raz opublikował swoje dzieło. To, czego ci wszyscy ludzie się nauczyli, pomogło im przetrwać Wielki Kryzys oraz późniejsze załamania gospodarcze, a także osiągnąć sukces i zdobyć bogactwo w kolejnych latach.


    Myśl i bogać się to JEDYNY poradnik na temat osobistego sukcesu, który MUSISZ mieć. Pomoże Ci się wzbogacić — wzbogaci Twoje życie — we wszystkich jego obszarach, nie tylko finansowym i materialnym. Idee stojące za tą książką to źródło, z którego zrodziły się wszystkie ruchy „sukcesu osobistego” czy „pozytywnego nastawienia mentalnego”. Każda książka, płyta, film, podcast, wykład, seminarium, zasoby internetowe i inne produkty związane z osobistym sukcesem, które zostały opublikowane już po tym, jak Myśl i bogać się wydano po raz pierwszy, jedynie na nowo odkrywają idee i zasady dr. Hilla lub po prostu sprzedają je w nowym opakowaniu.


    Jeśli czytasz tę książkę pierwszy raz, nie przejmuj się moimi komentarzami i przypisami dolnymi ani kilkudziesięcioma stronami przypisów końcowych, ani też dodatkami na końcu publikacji. Zawierają one informacje, które pewnego dnia sprawią, że jeszcze bardziej zachwycisz się tym dziełem, ale w trakcie pierwszej lektury po prostu będą Cię spowalniać i mogą nieco przeszkadzać w procesie nauki. Kiedy skończysz czytać tę pracę po raz pierwszy (a będziesz ją czytał wielokrotnie), a tym samym zaczniesz podróż ku osobistym osiągnięciom, niezależności finansowej i prawdziwemu sukcesowi, będziesz mógł powrócić do tego wstępu, szukając dodatkowych informacji na temat wiedzy oferowanej przez Myśl i bogać się i całej filozofii sukcesu. Wtedy możesz zapoznać się z przypisami końcowymi, które zaoferują Ci dodatkowy wgląd w takie tematy jak „pozytywne nastawienie mentalne”, czasy, w których Napoleon Hill pracował i pisał, ludzie, o których opowiadał czy wreszcie on sam. Jeszcze raz zachęcam Cię, jeśli czytasz tę książkę po raz pierwszy: nie wahaj się, nie marnuj czasu. Od razu przejdź do „Wprowadzenia autora”, aby zacząć naukę — ZRÓB TO TERAZ!


    Jeśli jednak czytałeś już tę książkę i korzystałeś z innego wydania, czekają na Ciebie inne nagrody. To wydanie Myśl i bogać się, które trzymasz teraz w rękach, jak sugeruje tytuł, jest wersją oryginalną, odświeżoną i zaktualizowaną. Pamiętaj, że dr Hill pierwszy raz opublikował tę książkę, i sekret zarabiania pieniędzy w niej zawarty, w roku 1937, w czasach Wielkiego Kryzysu. W 1960 roku opublikował nowe wydanie, w którym usunięto wiele sekcji obecnych w oryginale. Spora część pominiętego materiału skupiała się na sprawach związanych z tematem zapaści gospodarczej. Te i inne zmiany zostały dokonane, aby książka zachowała sens i znaczenie w nowych czasach.


    Egzemplarze z 1960 roku i kolejne dodruki od lat 60. do dziś były jedynym wydaniem dostępnym w księgarniach i bibliotekach. Ale przez chaos w gospodarce, problemy i niepewność, obecne w Ameryce i na całym świecie od 2008 roku, większość tego, co zostało pominięte w edycji z 1960 roku, okazuje się bardzo istotna dziś, w aktualnych okolicznościach. Myśl i bogać się w swojej oryginalnej postaci jest równie ważna i przemawiająca do ludzi XXI wieku, jak była na początku XX stulecia — a może dziś jest jeszcze istotniejsza niż wtedy.


    Wydanie, które czytasz w tej chwili, przywraca książkę do jej oryginalnej postaci, ponownie publikując pominięte w latach 60. materiały (kilka oryginalnych fragmentów nie zostało przywróconych do głównego tekstu, ponieważ treść straciła na ważności, ale zostały one zamieszczone w przypisach końcowych). Dodatkowo przywrócono pierwotny wygląd Myśl i bogać się. Krój pisma, połączony z kreatywnym zastosowaniem przez dr. Hilla kursywy i wersalików, dodaje żywotnych, entuzjastycznych cech wizualnych całej treści.


    Nowe wydanie przywraca Myśl i bogać się do oryginalnej postaci, ale książka została też zaktualizowana. W każdym rozdziale wprowadziliśmy drobne zmiany w interpunkcji, terminologii i gdzieniegdzie nieco zmieniliśmy zdania. Dane finansowe i gospodarcze zostały zaktualizowane tam, gdzie miało to sens (między innymi używamy bieżącej wartości dolara w przykładach), aby czytelnik nie musiał ciągle przeliczać w głowie sum z pierwszej połowy XX wieku. Każda taka zmiana słowa czy danych liczbowych została dokonana tylko po to, aby wyeliminować wszelkie przeszkody stojące na drodze do zrozumienia idei dr. Hilla. Celem każdej takiej modyfikacji było uczynienie tej książki jak najprzystępniejszą dla współczesnego czytelnika.


    Edycję tę zaktualizowaliśmy również pod tym względem, że jest to pierwsze i jedyne w pełni skomentowane wydanie Myśl i bogać się, z przypisami dolnymi i końcowymi, a także dodatkami na końcu. Praca ta zawiera też rozbudowany indeks, dzięki któremu czytelnikowi łatwiej będzie korzystać z książki. Większość komentarzy zainteresuje głównie prawdziwych miłośników Napoleona Hilla, pragnących głębszego zrozumienia kontekstu historycznego, w jakim działał autor, pisząc swoją książkę. Choć jego przekaz jest ponadczasowy, wiele zdarzeń i okoliczności, o których pisze Hill w swojej książce, może już być niezrozumiałe dla współczesnego czytelnika, wiele osób — nieznane. Nowe wydanie — czyli „zaktualizowane standardowe wydanie” — ma na celu rozjaśnić wszystkie te nieścisłości, nie zaburzając treści i przekazu oryginalnej pracy.


    Co sądzisz o fenomenie, jakim jest książka dr. Hilla? Rok w rok ludzie wciąż ją odkrywają — niepozorną na półce w księgarni albo w bibliotece, albo podarowaną przez kogoś z rodziny, przyjaciela lub współpracownika — a potem czytają i od razu się w niej zakochują, po czym korzystają z zawartej w książce mądrości, by odmienić własne życie, uwalniając kreatywność i wyobraźnię.


    Pierwszy egzemplarz Myśl i bogać się został sprzedany w 1937 roku. Jedenaście lat później, w lutym 1948 roku, magazyn „Coronet” przeprowadził ankietę wśród trzystu młodych ludzi, którym się powiodło, pytając: „Jaka książka lub książki miały największy wpływ na pani/pana życie i przyczyniły się do pani/pana sukcesu?”. Myśl i bogać się znalazła się na czwartym miejscu rankingu. We wrześniu 1986 roku — trzydzieści osiem lat i ośmiu prezydentów USA później — „USA Today” opublikowało listę „Dziesięciu najlepiej sprzedających się książek o inwestowaniu” w Ameryce tego miesiąca. Pomimo faktu, że Myśl i bogać się to książka o inwestowaniu w najbardziej ogólnym znaczeniu tego słowa — dotyczy raczej inwestowania w siebie i innych ludzi — pozycja ta znalazła się na pierwszym miejscu listy (Jakie książki pokonała? How to Buy Stocks, The Only Investment Guide You’ll Ever Need oraz Getting Yours).


    Kilka lat temu Biblioteka Kongresu przeprowadziła ankietę, pytając, jakie książki miały największy wpływ na życie ankietowanych. Na pierwszym miejscu znalazła się Biblia. Na drugim Atlas zbuntowany autorstwa Ayn Rand, a na trzecim Myśl i bogać się Napoleona Hilla. W 2002 roku magazyn „Business Week” w numerze październikowym opublikował „Listę bestsellerów »Business Week«”. Co niesamowite, Myśl i bogać się znalazła się na dziesiątej pozycji listy piętnastu aktualnie najlepiej sprzedających się książek biznesowych — sześćdziesiąt pięć lat po tym, jak sprzedano pierwszy egzemplarz tej książki.


    Wejdź do dowolnej księgarni w Ameryce albo sprawdź dowolną księgarnię internetową, a znajdziesz Myśl i bogać się (zazwyczaj w jednej z form wydania z 1960 roku) w dziale biznesowym albo motywacyjnym. Myśl i bogać się trwa, ponieważ się sprawdza.


    Przez trzy lata miałem przyjemność pełnić funkcję redaktora naczelnego newslettera Myśl i bogać się (Think & Grow Rich News­letter), wydawanego przez Imagine, Inc. dla Fundacji Napoleona Hilla, utworzonej przez niego organizacji non profit. Dzięki doświadczeniu zdobytemu na tym stanowisku nie tylko zyskałem wiedzę i pewność siebie potrzebne do podjęcia pracy nad aktualizacją nowego wydania książki, ale doświadczyłem też mocy dzieła Hilla w zmienianiu ludzkiego życia. Miałem okazję wysłuchać rozmów telefonicznych i przeczytać listy od ludzi z całego świata, którzy mimo różnych doświadczeń i środowisk, czytając Myśl i bogać się, uważnie stosowali opisane w książce zasady, rozwijali w sobie pewność siebie i samorozumienie oraz osiągali sukcesy, o jakich inni tylko marzą. Pewnego dnia sam możesz tego doświadczyć.


    Ale Myśl i bogać się to coś więcej niż moc opisanych w tej książce zasad. Częścią uroku tej książki jest trafna, niemalże prorocza wizja spraw i problemów, które można określić mianem bardzo współczesnych. Hill pisał o takich koncepcjach jak networking, zarządzanie partycypacyjne, obsługa klienta, techniki wizualizacji, burze mózgów i zapisywanie celów — i pisał o tym na długo przed tym, jak koncepcje te trafiły do słowników korporacyjnych i psychologicznych — w wielu wypadkach zanim w ogóle te terminy i koncepcje się zrodziły. Hill poświęca prawie cały rozdział, by omówić pojęcie mentoringu, choć nigdy nie określa go tym słowem i dodaje nieco swojego własnego stylu. Jego spekulacje na temat funkcjonowania ludzkiego mózgu wyprzedzały cały obszar badań nad dwiema półkulami tego organu. Dowolny z jego testów autoanalizy, których wiele jest w tej książce, można z łatwością zastosować również dzisiaj i już tylko dla tego faktu warto zakupić tę książkę. Pięćdziesiąt lat przed tym, jak spopularyzował się termin „redukcji zatrudnienia”, Napoleon Hill przedstawił szczegółową strategię dla osób, które nagle zostały zmuszone do znalezienia nowej pracy albo uruchomienia własnej firmy. Jego analiza tego, czym jest i co oznacza kapitalizm (w rozdziale 6.), jest jedną z najciekawszych i najbardziej przekonujących w historii i powinna być lekturą obowiązkową.


    Bez względu na to, w jakim mieszkasz mieście, stanie, regionie czy kraju, Twoja osobista biblioteczka książek o sukcesie nie będzie kompletna, jeśli nie znajdzie się w niej to zaktualizowane wydanie Myśl i bogać się, z komentarzami i indeksem. Praca ta zawiera oryginalną treść książki. Przywraca też usunięte materiały, dzięki czemu jest wciąż aktualna w dzisiejszej sytuacji gospodarczej, równie aktualna, co w chwili napisania. Uczenie praktycznych kroków zmierzających do uzyskania niezależności finansowej i wielkiego bogactwa jest jednym z głównych celów tej książki. Ale okazuje się, że najcenniejszą rzeczą, którą oferuje ta wspaniała książka, jest nie to, że możesz odnieść sukces finansowy, ale że książka ta może pomóc TOBIE i INNYM w osiągnięciu sukcesu w takim rozumieniu, w jakim Ty go definiujesz — pomagając Ci też zdobyć wszystko to, czego pragniesz w życiu.


    Parafrazując słynne słowa Napoleona Hilla:


    „Cokolwiek, mój przyjacielu, możesz sobie pomyśleć, możesz też w to uwierzyć i to osiągnąć!”


    Myśl i bogać się Wersja oryginalna, odświeżona i zaktualizowana krok po kroku pokaże Ci, jak to uczynić.


    Ross Cornwell
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    Wprowadzenie autora


    W KAŻDYM ROZDZIALE TEJ KSIĄŻKI wspomniano o sekrecie zarabiania pieniędzy, dzięki któremu ponad pięciuset wybitnie zamożnych ludzi stworzyło swoje fortuny — ich życie szczegółowo analizowałem na przestrzeni wielu lat.


    Na sekret ten ponad ćwierć wieku temu zwrócił moją uwagę Andrew Carnegie. Obrotny, miły starszy Szkot niejako od niechcenia zasiał tę ideę w mojej głowie, kiedy byłem jeszcze chłopcem[1]. A potem rozsiadł się w swoim fotelu, z błyskiem w oku, i uważnie mi się przyglądał, pragnąc zobaczyć, czy byłem na tyle pojętny, by dostrzec prawdziwą wartość tego, co właśnie mi powiedział.


    Kiedy dostrzegł, że pojąłem jego przekaz, zapytał mnie, czy byłbym gotów spędzić dwadzieścia lat albo i więcej, przygotowując się do przekazania idei sukcesu kobietom i mężczyznom, którzy bez tego sekretu mogą w życiu liczyć jedynie na porażki. Odpowiedziałem, że jestem gotów i z pomocą pana Carnegiego dotrzymałem obietnicy.


    Książka zawiera ten sekret, przetestowany w praktyce przez tysiące ludzi z różnych środowisk i o różnych stylach życia. Pan Carnegie pragnął, aby ta niemalże magiczna formuła, pozwalająca zdobyć fortunę, znalazła się w zasięgu wszystkich ludzi, którzy nie mieli czasu na zgłębianie, jak ludzie sukcesu zarobili swoje pieniądze. Miał nadzieję, że mogę sprawdzić i zademonstrować moc tej formuły dzięki doświadczeniom ludzi wszelkiego powołania. Wierzył, że formuła ta powinna być wykładana w szkołach i na uczelniach publicznych, i wyraził opinię, że poprawnie przekazana może zrewolucjonizować cały system edukacji, a czas spędzony w szkole może zostać skrócony o połowę.


    Doświadczenie z Charlesem M. Schwabem i innymi podobnymi mu młodymi współpracownikami przekonało pana Carnegiego, że znaczna część tego, co jest nauczane w szkołach i na uczelniach, nie przedstawia żadnej wartości w kontekście zarabiania pieniędzy czy gromadzenia bogactw. Pan Carnegie doszedł do takiego wniosku, ponieważ brał pod swoje skrzydła kolejnych młodych ludzi, z których wielu nie miało formalnego wykształcenia. Dzięki uczeniu ich sekretnej formuły rozwijał w nich rzadkie umiejętności. Co więcej, jego nauki każdemu z tych młodych ludzi pomogły zdobyć fortunę, jeśli tylko podążali za jego wskazówkami.


    W rozdziale 2. — „Wiara” — zapoznasz się z niesamowitą opowieścią o firmie United States Steel Corporation, zbudowanej przez jednego ze współpracowników pana Carnegiego. Tą historią pan Carnegie udowodnił, że jego przepis na sukces sprawdzi się w przypadku każdego, kto jest na niego gotów. Zastosowanie sekretu przez młodego człowieka — Charlesa M. Schwaba — przyniosło mu fortunę, zarówno w postaci pieniędzy, jak i MOŻLIWOŚCI. Mówiąc ogólnie, to konkretne zastosowanie formuły sukcesu było warte 600 milionów dolarów[I].


    Fakty te — a są to fakty dobrze znane każdemu, kto poznał pana Carnegiego — pokazują Ci, co może dać Ci przeczytanie tej książki, jeśli tylko WIESZ, CZEGO PRAGNIESZ.


    Nawet przed poddaniem go praktycznym próbom trwającym dwadzieścia lat sekret był przekazywany tysiącom kobiet i mężczyzn, którzy korzystali z niego dla własnych zysków, tak jak chciał tego pan Carnegie. Wiele osób zdobyło fortuny za pomocą tego sekretu. Inni pomyślnie wykorzystali go do stworzenia harmonii w swoich domach.


    Arthur Nash, krawiec z Cincinnati, użył swojego stojącego na skraju bankructwa biznesu jako „królika doświadczalnego”, chcąc przetestować tę sekretną formułę. Biznes odżył i przyniósł swojemu właścicielowi fortunę. Eksperyment ten był tak wyjątkowy, że różne gazety i pisma rozpisywały się o nim tak bardzo, iż wartość tych niemal reklamowych tekstów szacuje się na milion dolarów[2].


    Sekret został też przekazany Stuartowi Austinowi Wierowi z Dallas w stanie Texas[3]. Mężczyzna był gotów go otrzymać — tak bardzo gotów, że zrezygnował ze swojej posady i zaczął studiować prawo. Czy mu się udało? Ta historia również została opowiedziana.


    Przekazałem sekret Jenningsowi Randolphowi w dniu, kiedy ten ukończył college, a młodzieniec wykorzystał go w tak wysokim stopniu, że ostatecznie zyskał fotel senatorski w Senacie Stanów Zjednoczonych i przez wiele lat pełnił służbę publiczną na szczeblu krajowym.


    Kiedy pracowałem jako menedżer do spraw reklamy na Uniwersytecie La Salle, gdy ten wciąż był bardzo skromną instytucją, miałem przyjemność widzieć, jak J.G. Chapline, dyrektor uniwersytetu, wykorzystuje formułę sekretu tak skutecznie, że La Salle stał się jedną z największych szkół w naszym kraju[4].


    Sekret, o którym mowa, jest wspomniany w tej książce nie mniej niż sto razy. Nie został on wskazany bezpośrednio, ponieważ zdaje się, iż działa skuteczniej, jeśli zostanie jedynie pozostawiony do wypatrzenia tam, gdzie CI, KTÓRZY SĄ JUŻ GOTOWI i GO SZUKAJĄ, będą mogli go odkryć. To dlatego pan Carnegie sprytnie zasiał ziarno tego sukcesu w mojej głowie, nie nazywając go na głos. Jeśli jesteś GOTÓW, by ten sekret wykorzystać, odkryjesz go przynajmniej raz w każdym z rozdziałów. Chciałbym mieć sposobność, by powiedzieć Ci w jaki sposób poznać, że jesteś już gotów, ale to pozbawiłoby Cię znacznej ilości korzyści, które zyskasz, jeśli odkrycia tego dokonasz samodzielnie.


    Kiedy pisałem tę książkę, mój własny syn, kończący wtedy ostatni rok college’u, wziął rękopis pierwszego rozdziału, przeczytał go i sam odkrył sekret, o którym mowa. Wykorzystał tę wiedzę tak skutecznie, że szybko zdobył odpowiedzialne stanowisko z wyższą pensją początkową niż wypłata przeciętnej osoby. Jego historia jest pokrótce opowiedziana w rozdziale 1. Gdy się z nią zapoznasz, być może odrzucisz wszelkie wątpliwości, jakie mogłeś mieć na początku lektury, czy obawy, że obiecuję Ci zbyt wiele. A jeśli czułeś się zniechęcony, jeśli doświadczyłeś trudności, które pozbawiły Cię Twojej własnej duszy, jeśli próbowałeś i poniosłeś porażkę, jeśli wyniszczyła Cię choroba, opowieść o moim synu i odkryciu przez niego formuły Andrew Carnegiego może okazać się dla Ciebie „oazą na pustyni utraconej nadziei”, której tak długo poszukujesz.


    Sekret był też często wykorzystywany przez prezydenta Wood­rowa Wilsona w trakcie pierwszej wojny światowej. Był przekazany każdemu żołnierzowi walczącemu w tej wojnie, uważnie wprowadzony, „zakodowany” w treningu odbywanym przed udaniem się na front. Prezydent Wilson powiedział mi, że sekret odegrał też ważną rolę w zdobyciu funduszy potrzebnych do sfinansowania prowadzonej wojny[5].


    Na początku XX wieku Manuel L. Quezon (wtedy jeszcze komisarz reprezentujący Filipiny) zainspirował się sekretem i postanowił dać swoim rodakom wolność, aż w końcu został pierwszym prezydentem tego wyspiarskiego kraju[6].


    Rzeczą szczególną w tym sekrecie jest to, że osoby, które raz go odnalazły i wykorzystały, zostają niemalże pchnięte w sukces, przy, jak się zdaje, minimalnym wysiłku i nigdy już nie poddają się porażce! Jeśli w to wątpisz, przyjrzyj się osobom, o których wspomniałem w książce, że im się powiodło, samodzielnie przyjrzyj się ich biografiom, a z pewnością sam się o tym przekonasz.


    Nie ma czegoś takiego jak COŚ ZA NIC!


    Sekretu, o którym mówię, nie można zdobyć, nie płacąc ceny, choć jest ona znacznie niższa niż jego wartość. Jednak tajemnicy nie zdobędziesz za żadną cenę, jeśli jej świadomie nie poszukujesz. Nie można jej też oddać za darmo ani kupić za pieniądze, a dzieje się tak dlatego, że składa się z dwóch części. Jedną z nich już posiadają ludzie, którzy są gotowi sekret otrzymać.


    Sekret daje im po równo. Edukacja nie ma tu nic do rzeczy. Na długo przed tym, jak się urodziłem, tajemnica ta trafiła w ręce Thomasa A. Edisona, który wykorzystał ją tak inteligentnie, że został największym w świecie wynalazcą, choć sam uczęszczał do szkoły zaledwie przez trzy miesiące.


    Sekret został przekazany wspólnikowi pana Edisona i wykorzystany tak skutecznie, że ten, choć zarabiał wtedy tylko około 12 tysięcy dolarów rocznie, zgromadził wielką fortunę i przeszedł na emeryturę, wciąż będąc młodym człowiekiem. Opowieść o nim znajdziesz na początku kolejnego rozdziału. Powinna Cię przekonać, że bogactwa wcale nie znajdują się poza Twoim zasięgiem, że możesz być tym, kim chcesz, że pieniądze, sława, uznanie i szczęście zdobędzie każdy, kto jest na takie błogosławieństwa gotów i kto postanowi je zdobyć.


    Skąd to wszystko wiem? Odpowiedź powinieneś poznać, nim skończysz lekturę tej książki. Może znajdziesz ją już na początku pierwszego rozdziału albo dopiero na ostatniej stronie?


    Kiedy prowadziłem trwające ponad dwadzieścia lat badania, których podjąłem się na prośbę pana Carnegiego, przyjrzałem się setce dobrze znanych postaci, z których wiele dzięki sekretowi Carnegiego zgromadziło pokaźne fortuny.[7] Wśród tych osób[II] są:


    
      
        
        
      

      
        
          	
            HENRY FORD


            WILLIAM WRIGLEY, JUNIOR[8]


            JOHN WANAMAKER[9]


            JAMES J. HILL


            FANNIE HURST


            GEORGE S. PARKER[10]


            E.M. STATLER[11]


            HENRY L. DOHERTY[12]


            CYRUS H.K. CURTIS[13]


            GEORGE EASTMAN[14]


            THEODORE ROOSEVELT


            JOHN W. DAVIS[15]


            MARIE DRESSLER


            ELBERT HUBBARD


            WILBUR WRIGHT[16]


            WILLIAM JENNINGS BRYAN[17]


            DR DAVID STARR JORDAN[18]


            J. OGDEN ARMOUR


            CHARLES M. SCHWAB


            ERNESTINE SCHUMANNHEINK


            DR FRANK GUNSAULUS


            DANIEL WILLARD[19]


            KING GILLETTE[20]


            RALPH A. WEEKS


            SĘDZIA DANIEL T. WRIGHT

          

          	
            JOHN D. ROCKEFELLER[21]


            THOMAS A. EDISON


            FRANK A. VANDERLIP[22]


            F.W. WOOLWORTH[23]


            PŁK. ROBERT A. DOLLAR[24]


            EDWARD A. FILENE[25]


            EDWIN C. BARNES


            ARTHUR BRISBANE[26]


            WOODROW WILSON


            WILLIAM HOWARD TAFT


            LUTHER BURBANK[27]


            EDWARD W. BOK[28]


            FRANK A. MUNSEY[29]


            KATE SMITH


            ELBERT H. GARY


            ALEXANDER GRAHAM BELL


            JOHN H. PATTERSON


            JULIUS ROSENWALD[30]


            STUART AUSTIN WIER


            DR FRANK CRANE


            J.G. CHAPLINE


            ARTHUR NASH


            ELLA WHEELER WILCOX


            CLARENCE DARROW[31]


            JENNINGS RANDOLPH[32]

          
        

      
    


    Nazwiska te reprezentują zaledwie ułamek z setek dobrze znanych Amerykanów, których osiągnięcia, finansowe i nie tylko, udowodniły, że osoby rozumiejące i stosujące sekret Carnegiego potrafią w życiu osiągnąć wysoką pozycję. Nigdy nie znałem nikogo, kto został zainspirowany do skorzystania z tej tajemnicy, a kto nie osiągnął wielkiego sukcesu w swoim powołaniu. Nigdy nie znałem też nikogo, kto wyróżniłby się zawodowo albo zgromadził bogactwa różnego rodzaju, nie posiadłszy najpierw sekretu w tej czy innej postaci. Na podstawie tych dwóch faktów wnioskuję, że sekret jest ważniejszy, jako część wiedzy niezbędnej dla decydowania o sobie, niż jakakolwiek informacja, którą człowiek otrzyma za sprawą edukacji.


    Czym w ogóle jest EDUKACJA? Szczegółowo odpowiem na to pytanie.


    Jeśli chodzi o uczęszczanie do szkoły, wiele z wymienionych osób nie miało w tym zbyt wielkiego doświadczenia. John Wanamaker powiedział mi kiedyś, że skromną ilość formalnego kształcenia przyjął tak, jak parowóz przyjmuje wodę, czyli po drodze[33].


    Henry Ford nigdy nie uczęszczał nawet do szkoły średniej, a co dopiero college’u. Nie próbuję tutaj umniejszać wagi formalnego kształcenia, ale chcę wyrazić swoje szczerze przekonanie, że osoby, które opanowały i zastosowały sekret, osiągną wiele, zgromadzą bogactwa i będą żyć na swoich zasadach, nawet jeśli ich wykształcenie formalne nie należy do wybitnych.


    Gdzieś w trakcie lektury tej książki sekret, o którym wspominam, wyskoczy spomiędzy słów i z dumą stanie przed Tobą, JEŚLI TYLKO BĘDZIESZ GOTÓW GO PRZYJĄĆ! A gdy się już pojawi, rozpoznasz go. Czy otrzymasz znak w pierwszym, czy też ostatnim rozdziale, przystań, proszę, na chwilę i raduj się — ponieważ doświadczenie to będzie symbolizować moment zwrotny w Twoim życiu.


    Przechodzimy teraz wspólnie do kolejnego rozdziału, „Wprowadzenia”, a tym samym do opowieści o moim bliskim przyjacielu, który sam przyznaje, że odnalazł sekret, i którego osiągnięcia biznesowe są wystarczającym dowodem na to, że rzeczywiście go odkrył. Czytając opowieść o tym człowieku, jak i kolejne historie, pamiętaj, proszę, że wszyscy ci ludzie doświadczali w życiu takich samych problemów, z jakimi mierzą się ludzie z dowolnego środowiska — problemów związanych z zarabianiem na chleb, z dostrzeżeniem nadziei, zdobyciem się na odwagę, poczuciem zadowolenia, osiągnięciem spokoju umysłu, zgromadzeniem bogactw i cieszeniem się radością ciała i ducha.


    Czytając tę książkę, pamiętaj również, że mówię tutaj o faktach, nie o fikcji, a celem tej pracy jest przekazanie Ci uniwersalnej prawdy, dzięki której wszyscy, którzy są GOTOWI, nie tylko dowiedzą się, CO ROBIĆ, ALE TEŻ JAK ROBIĆ — a potem otrzymają również NIEZBĘDNY BODZIEC, DZIĘKI KTÓREMU ZACZNĄ DZIAŁAĆ.


    Nim przejdziesz do kolejnego rozdziału, pozwól, że kończąc to wprowadzenie, udzielę Ci krótkiej rady, wskazówki, za pomocą której uda Ci się odkryć sekret Carnegiego. Oto i ona: WSZELKIE OSIĄGNIĘCIA, WSZELKIE POZYSKANE ZASŁUŻENIE BOGACTWA MAJĄ SWÓJ POCZĄTEK W MYŚLI! Jeśli jesteś gotów otrzymać sekret, to już posiadasz jego połowę, a tym samym jesteś gotów dostrzec też jego drugą część w momencie, gdy ta dosięgnie Twojego umysłu.


    Napoleon Hill


    
      
        [I]  Dziś to około 12,5 miliarda dolarów.

      


      
        [II]  Dodatkowe informacje o tych osobach można znaleźć w przypisach końcowych na stronach 441 – 450.

      

    

  


  Sukces przychodzi do tych, którzy

  NASTAWIAJĄ SIĘ NA SUKCES.


  ***


  Porażka przychodzi do tych, którzy przez swoją obojętność pozwalają sobie NASTAWIĆ SIĘ NA PORAŻKĘ.


  
    [image: ]


    Wprowadzenie

    Siła umysłu


    Człowiek, który „myśleniem” szedł przez życie


    ZAPRAWDĘ, MYŚLI SĄ RZECZAMI — a do tego potężnymi rzeczami, jeśli połączymy je z określonym celem, wytrwałością i PALĄCYM PRAGNIENIEM, by zamienić te myśli w bogactwa i inne dobra materialne.


    Edwin C. Barnes odkrył jakże prawdziwe słowa, że człowiek naprawdę może MYŚLEĆ I BOGACIĆ SIĘ[1]. Jego odkrycie nie było rezultatem chwili. Niejako dojrzewało kawałek po kawałku, zaczynając od PALĄCEGO PRAGNIENIA, jakim była chęć zostania wspólnikiem wielkiego Thomasa Alvy Edisona.


    Jedną z głównych cech pragnienia Barnesa było to, że było ono określone. Chciał pracować z Edisonem, nie zaś dla niego. Uważnie przyjrzyj się opisowi tego, jak przeistoczył swoje PRAGNIENIE w rzeczywistość, a lepiej zrozumiesz 13 kroków prowadzących do bogactwa.


    Kiedy to PRAGNIENIE, czy też impuls myśli, po raz pierwszy przejawiło się w umyśle Barnesa, nie miał żadnej możliwości, by je zrealizować. Na przeszkodzie stały mu dwie rzeczy. Nie znał pana Edisona i nie posiadał wystarczającej ilości pieniędzy, by zapłacić za podróż koleją do Orange w stanie New Jersey, gdzie umiejscowione były laboratoria pana Edisona. Te trudności były wystarczające, by zniechęcić większość ludzi do podjęcia jakichkolwiek prób zrealizowania swojego pragnienia. Ale Barnes nie odczuwał zwyczajnego pragnienia! Był tak zdeterminowany, by znaleźć sposób na realizację swojego celu, że nie godząc się na porażkę, w końcu postanowił ruszyć w podróż „na gapę” (innymi słowy, dotarł do East Orange w wagonie towarowym).


    Dotarł do laboratorium pana Edisona, przedstawił się i ogłosił, że przybył, aby poprowadzić interesy wspólnie z wielkim wynalazcą. Wiele lat później wspominając pierwsze spotkanie z Barnesem, pan Edison powiedział: „Stał tak, wyglądając jak zwyczajny człowiek, ale było coś takiego w wyrazie jego twarzy, co mówiło mi, że był bardzo zdeterminowany, aby zdobyć to, po co tu przybył. Lata doświadczenia nauczyły mnie, że jeśli człowiek naprawdę PRAGNIE danej rzeczy tak bardzo, że jest gotów zaryzykować całą swoją przyszłość i powierzyć ją losowi, to z pewnością czeka go nagroda. Dałem mu więc szansę, o którą prosił, ponieważ widziałem, że miał w sobie mocne postanowienie wytrwania w swym celu i osiągnięcia go. Kolejne lata dowiodły, że tego dnia nie popełniłem błędu”.


    To, co młody pan Barnes powiedział do pana Edisona w dniu pierwszego spotkania, było mniej istotne niż to, co sobie myślał. Sam Edison to przyznał! To nie wygląd młodzieńca dał mu upragnioną szansę w biurze Edisona, z pewnością bowiem działał na jego niekorzyść. To jego MYŚLI były tym, co się tutaj liczyło.


    Gdyby tylko prawdziwe znaczenie tych słów dało się przekazać czytelnikowi, nie byłoby potrzeby pisania reszty tej książki.


    Barnes w trakcie pierwszego spotkania nie został wspólnikiem Edisona. Otrzymał jednak szansę na zatrudnienie w biurach Edisona za dość skromną pensję. Wykonywał pracę niezbyt istotną dla Edisona, ale bardzo ważną dla siebie, ponieważ dała mu okazję zademonstrowania swoich „cnót” w miejscu, w którym docelowy wspólnik mógł je dostrzec.


    Mijały miesiące. Na pierwszy rzut oka nie wydarzyło się nic, co przybliżyłoby Barnesa do realizacji celu, który upatrzył sobie jako swój OKREŚLONY CEL GŁÓWNY. Ale w jego umyśle działo się coś bardzo ważnego. Młodzieniec ciągle umacniał swoje PRAGNIENIE stania się wspólnikiem pana Edisona.


    Psycholodzy słusznie sugerowali, że „kiedy człowiek jest naprawdę gotów na daną rzecz, ta w końcu się pojawia”. Barnes był gotów zostać wspólnikiem pana Edisona. Co więcej, MIAŁ W SOBIE DETERMINACJĘ, BY POZOSTAĆ GOTOWYM, DOPÓKI NIE OSIĄGNĄŁBY TEGO, CZEGO PRAGNĄŁ.


    Nie powiedział sobie: „No cóż, jaki w tym sens? Chyba zmienię zdanie i poszukam posady w dziale sprzedaży”. Powiedział natomiast: „Przybyłem tu, aby zostać wspólnikiem Edisona i osiągnę swój cel, nawet jeśli miałoby mi to zająć resztę mojego życia”. Nie były to słowa rzucane na wiatr! Jakże inne opowieści snuliby ludzie, gdyby tylko posiadali OKREŚLONY CEL GŁÓWNY i trzymali się go, dopóki ten nie zamieniłby się w prawdziwą obsesję!


    Może młody Barnes wówczas tego nie wiedział, ale jego silna determinacja, jego wytrwałość przy jednym tylko PRAGNIENIU miały w końcu pokonać wszelkie przeciwności i dać mu szansę, na którą tak długo czekał.


    Kiedy szansa ta w końcu się pojawiła, stało się to w innej postaci i z innej strony, niż Barnes się tego spodziewał. Tak to właśnie jest z tymi szansami. Szanse, okazje i możliwości mają ten sprytny zwyczaj podkradania się do nas tylnymi drzwiami i czasem przywdziewają maskę pecha czy tymczasowej porażki. Być może to dlatego tak wielu osobom nie udaje się dostrzec nadarzających się okazji.


    Pan Edison właśnie ukończył nowe urządzenie biurowe, znane ówcześnie jako maszyna dyktująca Edisona (później zwana edyfonem). Jednak dział sprzedaży nie był zachwycony. Jego pracownicy nie wierzyli, że produkt da się sprzedać, jeśli nie włoży się w to dużego wysiłku. Barnes dostrzegł swoją szansę. Podkradła się do niego po cichu, skryta w dziwnie wyglądającej aparaturze, która nie interesowała nikogo poza Barnesem i jej wynalazcą.


    Barnes wiedział, że potrafi sprzedać maszynę dyktującą Edisona. Oznajmił to Edisonowi i szybko otrzymał swoją okazję. Udało mu się sprzedać urządzenie. Zrobił to tak pomyślnie, że Edison zawarł z nim kontrakt na dystrybucję i sprzedaż w całym kraju. Z tej biznesowej współpracy zrodził się słynny slogan: „Stworzone przez Edisona, zamontowane przez Barnesa”.


    Ten sojusz biznesowy był wielkim sukcesem przez ponad trzydzieści lat. Dzięki temu Barnes zarobił dużo pieniędzy, ale przede wszystkim uczynił coś nieskończenie ważniejszego. Udowodnił, że człowiek naprawdę może „myśleć i się bogacić”.


    Tego, ile faktycznej gotówki pierwotne PRAGNIENIE Barnesa było warte, nie jestem w stanie powiedzieć. Być może przyniosło mu dwa lub trzy miliony dolarów[2]. Lecz ilość ta, jakakolwiek by była, nic nie znaczyła w porównaniu ze znacznie większym zasobem w postaci konkretnej wiedzy, że nienamacalna myśl może ulec „transmutacji” w jej fizyczny odpowiednik poprzez zastosowanie znanych zasad i reguł[3].


    Barnes dosłownie myśleniem utorował sobie drogę do współpracy z wielkim Edisonem! Myślami przetarł sobie szlak do fortuny! Zaczynał od zera, a jedyne, co miał, to ŚWIADOMOŚĆ TEGO, CZEGO PRAGNĄŁ, I DETERMINACJĘ WYTRWANIA W SWYCH DĄŻENIACH DO CHWILI REALIZACJI CELU.


    Nie miał pieniędzy, by zacząć realizować swój cel. Nie miał solidnego formalnego wykształcenia. Nie miał też wpływów. Ale miał inicjatywę, wiarę i wolę odniesienia sukcesu. Dzięki tym nienamacalnym siłom został prawą ręką największego wynalazcy na świecie[4].


    Trzy kroki od złota


    Przyjrzyjmy się teraz innej sytuacji i poznajmy osobę, która miała w swoim zasięgu wiele bogactw, lecz je utraciła — dlatego, że zatrzymała się trzy kroki od celu, do którego dążyła.


    Jedną z najczęstszych przyczyn porażki jest zwyczaj poddawania się, kiedy doświadczymy chwilowej przegranej. Każdy jest winien tej pomyłki w którymś z momentów życia.


    Wuj R.U. Darby’ego złapał „gorączkę złota” i ruszył na zachód, by KOPAĆ I WZBOGACAĆ SIĘ[5]. Nigdy nie słyszał, że więcej złota wydobyto z ludzkiego mózgu niż kiedykolwiek z ziemi. Wykupił działkę, chwycił za kilof i łopatę. Praca była ciężka, lecz jego żądza złota była niewzruszona. Po wielu tygodniach pracy jego wysiłki zostały nagrodzone odkryciem błyszczącej rudy. Wuj potrzebował więc maszyn, by wydobyć złoto na powierzchnię. Po cichu ukrył swoją kopalnię, wrócił do domu w Williamsburg w stanie Maryland i oznajmił swoim bliskim i kilku sąsiadom o swoim odkryciu. Wspólnie zebrali pieniądze na niezbędny sprzęt i wysłali do kopalni. Wuj i Darby zabrali się tam do pracy.


    Pierwszy wózek rudy został wykopany i przetransportowany do przetopienia. Wkrótce okazało się, że mężczyźni znaleźli się w posiadaniu jednego z najbogatszych złóż w Colorado! Kilka kolejnych wózków rudy spłaciłoby wszystkie długi. A potem mężczyźni mogli liczyć już tylko na zyski.


    Zabrali się więc do pracy! Darby i jego wuj mieli olbrzymie nadzieje! Ale wtedy coś się stało. Żyła złota się skończyła! Mężczyźni dotarli do końca swojej tęczy, lecz garnca złota nie było w zasięgu wzroku! Kopali i kopali, desperacko próbując odnaleźć żyłę — lecz ich wysiłki spełzły na niczym.


    W końcu postanowili się PODDAĆ.


    Za kilkaset dolarów sprzedali maszynerię złomiarzowi i pociągiem wrócili do domu. Niektórzy złomiarze są tępi, lecz nie ten. Skontaktował się z inżynierem górniczym i poprosił go, by ten uważnie przyjrzał się kopalni. Inżynier stwierdził, że projekt spełzł na niczym, ponieważ właściciele nie byli świadomi istnienia czegoś takiego jak „uskoki”. Obliczenia specjalisty wykazały, że żyła powinna znajdować się zaledwie TRZY STOPY OD MIEJSCA, W KTÓRYM RODZINA DARBYCH PRZESTAŁA KOPAĆ! I tam też żyłę odnaleziono.


    Złomiarz wykopał z ziemi miliony dolarów w rudzie, ponieważ był na tyle sprytny, by poprosić o radę eksperta, zanim postanowił się poddać. Większość pieniędzy wydanych na maszyny zdobyto dzięki wysiłkom R.U. Darby’ego, który był bardzo młodym człowiekiem. Pieniądze pochodziły od jego bliskich i sąsiadów, ponieważ ci mu wierzyli. Po wielu latach udało mu się spłacić długi co do grosza.


    Wiele lat później pan Darby wynagrodził sobie po wielokroć tę porażkę, kiedy odkrył, że PRAGNIENIE można transmutować w złoto. Przytrafiło mu się to, kiedy zajął się sprzedażą ubezpieczeń na życie.


    Pamiętając, że stracił fortunę, ponieważ ZATRZYMAŁ SIĘ zaledwie trzy stopy, czyli trzy kroki, od złota, Darby zaczął czerpać korzyści z tego doświadczenia w nowej branży za pomocą prostej metody powtarzania sobie: „Zatrzymałem się o trzy kroki od złota, ale już nigdy nie zatrzymam się tylko dlatego, że ludzie mówią »nie«, kiedy próbuję sprzedać im ubezpieczenie”.


    W swoich czasach Darby należał do małej grupy ludzi, nie większej niż pięćdziesiąt osób, którym udawało się sprzedawać ubezpieczenia na życie o wartości miliona dolarów rocznie. Sukces zawdzięczał zdolności wytrwania przy lekcji wyniesionej ze zbyt wczesnego zatrzymania się w trakcie swojej przygody ze złotem.


    Nim sukces zagości w życiu jakiegokolwiek człowieka, musi on zmierzyć się z chwilowymi przegranymi i, być może, z porażkami. Kiedy niepowodzenie go pokonuje, tym, co wydaje się najprostsze, najłatwiejsze i najbardziej logiczne, jest PODDAĆ SIĘ. To właśnie robi większość ludzi.


    Ponad pięciuset ludzi, którzy odnieśli największy sukces w naszym kraju, oznajmiło mi, że ich największy sukces zawsze znajdował się o krok za punktem, w którym przytłoczyła ich porażka. Ta jest niczym trickster[I] o ironicznym poczuciu humoru i niesamowitym sprycie. Z przyjemnością doprowadza człowieka do potknięć, jeśli tylko sukces znajduje się niemalże w zasięgu ręki.


    Lekcja wytrwałości o wartości 50 centów


    Wkrótce po tym, jak pan Darby otrzymał dyplom z „Uniwersytetu trudnych lekcji życiowych” i postanowił skorzystać ze swojego doświadczenia kopalnianego, otrzymał od losu szansę, dzięki której udowodnił sobie, że „nie” niekoniecznie musi znaczyć nie.


    Pewnego popołudnia pomagał wujowi mielić zboże w młynie starego typu. Wuj prowadził dużą farmę, na której żyło i pracowało wielu afroamerykańskich farmerów dzierżawiących kawałki ziemi. Po cichu otwarły się drzwi i weszła mała dziewczynka, córka jednego z dzierżawców. Stanęła w pobliżu wejścia.


    Wuj popatrzył, zobaczył dziewczynkę i ostro warknął: — Czego chcesz?


    Dziewczyna cicho odpowiedziała: — Mama mówi, by wysłać jej 50 centów.


    — Nie zrobię tego — odparł wuj. — Biegnij do domu.


    — Tak, proszę pana — odrzekła dziewczynka. Ale nie ruszyła się ani odrobinę.


    Wuj wrócił do pracy; był tak zajęty, że nie zwrócił uwagi na dziecko i nie wiedział nawet, że dziewczynka wciąż tam stoi. Kiedy podniósł wzrok i ją zobaczył, krzyknął — Mówiłem, żebyś biegła do domu albo spiorę cię rózgą!


    Dziewczynka odpowiedziała: — Tak, proszę pana — ale wciąż nie ruszyła się ani o krok.


    Wuj rzucił na podłogę worek zboża, które miał zamiar wsypać do młyna, podniósł klepkę i ruszył w kierunku dziecka z wyrazem twarzy sugerującym kłopoty.


    Darby wstrzymał oddech. Był pewien, że zaraz będzie świadkiem okropieństwa. Wiedział, że jego wuj miał nieprzyjemny temperament. W tamtych czasach biedne dzieci, zwłaszcza dzieci dzierżawców, najzwyczajniej nie mogły okazywać takiego sprzeciwu. Kiedy wuj zbliżył się do miejsca, w którym stała dziewczynka, ta szybko zrobiła krok do przodu, popatrzyła mu w oczy i wykrzyczała na cały głos: — „MOJA MAMA MUSI DOSTAĆ TE 50 CENTÓW!”.


    Wuj zatrzymał się, popatrzył na dziewczynkę przez chwilę, a potem powoli położył klepkę na podłodze, włożył rękę do kieszeni, wyciągnął pół dolara i wręczył dziewczynce.


    Dziecko zabrało pieniądze i powoli wycofało się w kierunku drzwi, nie spuszczając wzroku z wuja, którego właśnie pokonało. Gdy już wyszło, wuj usiadł na skrzynce i popatrzył w pustkę za oknem. Patrzył tak przez ponad dziesięć minut. Z trwogą rozmyślał nad „spraniem”, którego właśnie sam doświadczył.


    I sam pan Darby również rozmyślał. Był to pierwszy raz w całym jego życiu, kiedy zobaczył kolorowe dziecko świadomie odgrywające rolę pana nad białym dorosłym. Jak tego dokonało? Co takiego przytrafiło się jego wujowi, co ograbiło go z jego mocy i uczyniło go potulnym jak baranek? Co za dziwna moc była w posiadaniu dziecka, która pozwoliła mu kontrolować tego mężczyznę? Te i inne pytania gościły w umyśle Darby’ego, ale na odpowiedzi mężczyzna musiał poczekać wiele lat, do chwili, kiedy opowiedział mi tę historię. Co ciekawe, opowieść o tym niezwykłym doświadczeniu została mi przekazana w starym młynie, dokładnie w tym samym miejscu, w którym całe zdarzenie miało miejsce. Co równie ciekawe, a wręcz dziwne, to fakt, że poświęciłem prawie ćwierć wieku na badanie tej samej mocy, która pozwoliła małej, niepotrafiącej czytać dziewczynce pokonać potężną postać autorytetu.


    Stojąc tak w starym młynie, pan Darby powtarzał swoją opowieść o niezwykłym podboju i zapytał mnie: „Co pan o tym sądzi? Jaką to dziwną moc posiadała ta dziewczyna, moc, która pokonała mojego wuja?”


    Odpowiedź na to pytanie może zostać odnaleziona na stronicach tej książki. Jest kompletna, zawiera szczegóły i instrukcje wystarczające, by pozwolić każdemu zrozumieć i zastosować tę właśnie siłę, na którą przypadkowo natrafiła mała dziewczynka.


    Zachowaj czujność, a dostrzeżesz, co to za osobliwa moc przybyła na odsiecz dziewczynce. Dostrzeżesz jej przejawy w kolejnym rozdziale. Gdzieś w tej książce odkryjesz idee, które wzmocnią Twoje zdolności postrzegania i oddadzą do Twojej dyspozycji, dla TWOJEJ korzyści, tę samą siłę. Świadomość tej mocy może przejawić się w pierwszym rozdziale, a może też wpaść Ci do głowy w jednej z kolejnych części. Może przejawić się w postaci pojedynczej myśli. A może też przyjść do Ciebie w postaci planu albo celu. Może też skłonić Cię do powrotu myślami do doświadczeń z przeszłości i minionych porażek w celu wyniesienia z nich lekcji, za pomocą których odzyskasz to, co utraciłeś przez wspominane niepowodzenia.


    Po tym, jak przedstawiłem panu Darby’emu moc bezwiednie wykorzystaną przez dziecko, mężczyzna szybko prześledził swoje trzydzieści lat doświadczenia w sprzedaży ubezpieczeń i przyznał, że jego sukces w tej branży wynikał w dużej mierze z lekcji, którą otrzymał dzięki małej dziewczynce.


    Pan Darby podkreślał: „Za każdym razem, gdy potencjalny klient próbował mnie odesłać z niczym, nie kupując ubezpieczenia, widziałem oczami wyobraźni tę dziewczynkę stojącą w starym młynie, jej wielkie oczy błyszczące sprzeciwem, i powtarzałem sobie: »Muszę zamknąć tę transakcję«. Większość dokonanych sprzedaży miała miejsce już po tym, kiedy ludzie powiedzieli »NIE«”. Pan Darby wspominał też swoją pomyłkę, czyli poddanie się o trzy kroki od złota. „Ale to doświadczenie” — podkreślał — „było błogosławieństwem, choć w przebraniu. Nauczyło mnie, by się nie poddawać bez względu na to, jak jest trudno. Musiałem się tego nauczyć, nim udało mi się odnieść sukces w czymkolwiek”.


    Opowieść o panu Darbym, jego wuju, dziewczynce i kopalni złota bez wątpienia będzie czytana przez setki kobiet i mężczyzn, próbujących utrzymać się ze sprzedaży. Wszystkim tym osobom pragnę zwrócić uwagę na fakt, że to właśnie tym dwóm doświadczeniom pan Darby zawdzięczał umiejętność sprzedawania ubezpieczeń za milion dolarów rocznie — a w ówczesnych czasach było to wielkie osiągnięcie.


    Życie bywa często dziwne i nieobliczalne! Zarówno sukcesy, jak i porażki mają swoje korzenie w prostych doświadczeniach. Doświadczenia pana Darby’ego były zwykłe i proste, niemalże codzienne, a jednak zawierały w sobie nauki związane z jego przeznaczeniem w życiu i tym samym były dla niego równie ważne jak samo życie. Bardzo skorzystał z nich, ponieważ je przeanalizował i odkrył zawarte w nich lekcje. Ale co ma począć osoba, która nie ma ani czasu, ani chęci na przyglądanie się porażkom w poszukiwaniu wiedzy wiodącej do sukcesu? Gdzie i w jaki sposób może poznać sztukę transformacji porażki w kamień węgielny powodzenia?


    Właśnie w celu udzielenia odpowiedzi na powyższe pytania napisałem tę książkę. Wymaga to przedstawienia trzynastu kroków czy może zasad. Pamiętaj jednak, że czytając tę książkę, odpowiedź na pytanie, które skłoniło Cię do rozmyślania nad dziwnością życia, możesz odnaleźć we własnym umyśle — może przejawić się w trakcie lektury pod postacią pomysłu, planu lub celu.


    Jeden dobry plan to wszystko, czego człowiek potrzebuje do osiągnięcia sukcesu. Zasady przedstawione w tej książce zawierają treści najlepsze i najbardziej praktyczne ze wszystkiego, co wiemy na temat sposobów kreowania użytecznych pomysłów.


    Nim przejdziemy dalej, przedstawię Ci bardzo ważną myśl, co do której wierzę, że masz pełne prawo ją poznać: KIEDY BOGACTWA ZACZNĄ SPŁYWAĆ, BĘDĄ CZYNIŁY TO TAK SZYBKO I W TAKIEJ OBFITOŚCI, ŻE CZŁOWIEK BĘDZIE SIĘ ZASTANAWIAŁ, GDZIE UKRYWAŁY SIĘ PRZEZ TE WSZYSTKIE LATA. To zadziwiające stwierdzenie — tym bardziej kiedy weźmiemy pod uwagę powszechne przekonanie, że bogactwa osiągają tylko ci, którzy pracują długo i ciężko.


    Kiedy zaczniesz MYŚLEĆ I WZBOGACAĆ SIĘ, dostrzeżesz, że bogactwa zaczynają się od stanu Twojego umysłu — w momencie określenia celu i przy minimalnej ilości ciężkiej pracy lub nawet bez niej. Z pewnością zarówno Ty, jak i inni ludzie, będziecie zainteresowani poznaniem sposobów na pozyskanie stanu umysłu przyciągającego bogactwo. Spędziłem dwadzieścia pięć lat, badając i analizując tysiące osób, ponieważ również pragnąłem wiedzieć, „jak to się stało, że bogaci ludzie stali się bogaci”.


    Bez tych badań niniejsza książka by nie powstała.


    Zwróć, proszę, uwagę na bardzo istotną prawdę: Wielki Kryzys rozpoczął się w 1929 roku i trwał przez wiele lat, bijąc wszelkie rekordy gospodarczego zniszczenia, aż do momentu, gdy w Białym Domu zagościł prezydent Franklin D. Roosevelt. To wtedy kryzys zaczął łagodnieć, aż w końcu dobiegł końca. Tak jak w teatrze powoli zwiększa się ilość światła płynącego z lamp, a ciemność, nim się obejrzysz, ulega „transmutacji” w jasność, tak i strach w umysłach ludzkich stopniowo ustąpił miejsca wierze.


    Przyjrzyj się uważnie temu, że kiedy tylko opanujesz zasady mojej filozofii i zaczniesz wcielać w życie instrukcje ich stosowania, Twój status finansowy zacznie się poprawiać, a wszystko, czego dotkniesz, zamieni się w zasób oferujący Ci same korzyści. Niemożliwe? Ależ nie.


    Jedną z ludzkich słabości jest dobre zaznajomienie ze słowem „niemożliwe”. Przeciętni ludzie dobrze znają wszystkie zasady, które NIE zadziałają. Znają wszystkie rzeczy, których NIE MOŻNA zrobić. Książka ta została napisana dla ludzi, którzy szukają jednak zasad prowadzących do sukcesu, dla tych, którzy są gotowi postawić wszystko na te właśnie zasady.


    Wiele lat temu zakupiłem bardzo dobry słownik. Pierwszą rzeczą, którą zrobiłem, było odnalezienie w nim słowa „niemożliwe” i sprawne wycięcie go ze stronicy. Wcale nie byłoby rzeczą niemądrą, gdybyś i Ty tak uczynił.


    Sukces przychodzi do tych, którzy NASTAWIAJĄ SIĘ NA SUKCES.


    Porażka zaś spotyka tych, którzy są na tyle obojętni, by pozwolić sobie na NASTAWIENIE SIĘ NA PORAŻKĘ.


    Celem tej książki jest pomóc wszystkim ludziom pragnącym poznać sztukę zmiany ich umysłów i zmiany nastawienia — ze ŚWIADOMOŚCI PORAŻKI na ŚWIADOMOŚĆ SUKCESU.


    Kolejną słabością dotyczącą stanowczo zbyt wielu ludzi jest nawyk oceniania wszystkiego i wszystkich przez pryzmat własnych przekonań i opinii. Niektórzy czytający te słowa będą wierzyć, że nikt nie może po prostu MYŚLEĆ I BOGACIĆ SIĘ. Takie osoby nie mogą myśleć w kategoriach bogactwa, ponieważ ich nawyki mentalne są zakorzenione w ubóstwie, pożądaniu, cierpieniu, przegranej i porażce.


    Ci nieszczęśliwi ludzie przypominają mi pewnego wybitnego Azjatę, który przybył do Ameryki, kiedy był jeszcze studentem, ponieważ pragnął kształcić się na amerykański sposób. Uczęszczał na Uniwersytet Chicago. Pewnego dnia rektor, William Rainey Harper, spotkał tego młodego człowieka na kampusie, przystanął na pogawędkę i zapytał, co uderzyło go jako najbardziej charakterystyczna cecha obywateli Ameryki[6].


    — Cóż, wasze oczy! — stwierdził entuzjastycznie student.


    A co takiego typowy przedstawiciel rasy kaukaskiej mówi o osobach azjatyckiego pochodzenia?


    Nie chcemy wierzyć w to, co jest dla nas nieznane lub czego nie potrafimy zrozumieć, albo mamy dziwne poglądy na te tematy. Naiwnie wierzymy, że nasze własne ograniczenia są słuszną miarą wszelkich ograniczeń. Oczywiście oczy innej osoby mogą wyglądać „inaczej”, PONIEWAŻ NIE SĄ TAKIE SAME JAK NASZE.


    Miliony ludzi patrzą na sukcesy wielkich przedsiębiorców, takich jak Henry Ford[7], już po ich osiągnięciu. Zazdroszczą tym biznesmenom szczęścia, sprzyjającego losu, geniuszu czy czegokolwiek innego, czemu przypisują ich fortunę. Może jedna osoba na sto tysięcy zna sekret ich sukcesu, a ci, którzy go znają, są zbyt skromni lub niechętni dzieleniu się nim, ponieważ jest on tak prosty. Jeden tylko przykład wystarczy, by doskonale zilustrować ten sekret.


    Pewnego dnia pan Ford postanowił wyprodukować sławny już dziś silnik V-8, jeden z najlepszych tworów w historii branży motoryzacyjnej. Postanowił, że wszystkie osiem cylindrów należy odlać jako jeden blok i tak właśnie poinstruował swoich inżynierów, pracujących nad projektem nowego silnika. Pomysł znalazł się na papierze, ale inżynierowie byli zgodni co do tego, że odlanie ośmiocylindrowego silnika spalinowego jako jednego bloku metalu jest po prostu niemożliwe.


    Ford powiedział:


    — Zbudujcie go mimo to.


    — Ale — zaczęli — to niemożliwe!


    — No dalej — nakazał Ford. — I nie przerywajcie pracy, dopóki wam się nie powiedzie, nieważne, ile czasu to zajmie.


    Inżynierowie zabrali się do pracy. Nie mieli innego wyboru, jeśli chcieli pozostać pracownikami pana Forda. Minęło sześć miesięcy. Nic się nie stało. Minęło kolejne sześć miesięcy, a wciąż nie było postępów. Inżynierowie próbowali wszystkiego, by zrealizować polecenie, ale skonstruowanie silnika zdawało się — „niemożliwe!”.


    Pod koniec pierwszego roku Ford postanowił sprawdzić postępy. Jego inżynierowie ponownie poinformowali go, że nie znaleźli sposobu na zrealizowanie jego celu.


    — No dalej — powiedział Ford. — Chcę to mieć i będę mieć.


    Pracownicy zabrali się więc do pracy i, jakby za sprawą magii czy przypadku, odkryli sekret. DETERMINACJA Forda znowu zwyciężyła!


    Opowieść ta nie jest tu przedstawiona w bardzo szczegółowy sposób, ale pokazuje to, co powinna. Jeśli pragniesz MYŚLEĆ I WZBOGACAĆ SIĘ, wyciągnij z niej wnioski o sekretach fortuny Forda. Nie będziesz musiał zbyt daleko szukać.


    Henry Ford odniósł sukces, 
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    Epilog

    Jak pokonać 6 duchów lęku?
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